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MARsZ. PIŁSUDSKI Z WIZYTA U 
GUBLRNATORA MADŁRY.

Lizbona. 26 grudnia. (PAT). M arsz. 
Józef P iisudski z łoży ł w e  czw artek  
w izy tę  gubernato row i M adery, k tó ry  
niezw łocznie rew izy tow ał M arszałka. 
M arszałek czuje się doskonale.

„HECA ANTYPOLSKA" W NIEM­
CZECH•

Berlin, 26 grudnia. (PAT.). W ycho­
dzący w T uryngii organ socjaldem o­
kra ty czn y  ,,V olkszeitung“ ogłosił 20 
grudnia br, a rty k u ł p+ : „Reichsw eh-
ra m anew ruje na granicy polskiej1*, 
k tó ry  spotkał się z ostrym  pro testem  
na łam ach berlińskiej p rasy  praw ico­
wej

N acjonalistyczna „Bórsenzeitung*1 
cy tm e obszerm e fragm enty  wsnrminia 
nego artyku łu . C z e rp ie n y  stam tąd na­
stępujące w ynurzem a ,,VoIkszeitung‘*

„W  ostatnich tygodniach heca an ty ­
polska niesłychanie się w Niemczech 
zaostrzy ła . Dziś już postaw iła ona na 
kartę  w szystko  co w  okresie poprze­
dzającym  w vbuch  w om y w  r. 1914 
uczyniła m em iecka heca an tyfrancu­
ska i an ty rosy jska .

R zad niem iecki protestu je w notach 
d e iro n str acyjnvch do Ligi Mar odów 
przeciw ko polskiemu terorow i w y b o r­
czem u w obec mniejszości niem ieckiej 
w Polsce. Akcia rządu niem ieckiego 
niem a jednak na celu przyw rócen ia  po 
gw ałconej dem okracji polskiej. N oty te 
m ają na celu podniecenie w śród  społe 
czeństw a niem ieckiego, o raz w ysunie 
cie w Lidze N arodów  form alnego pro­
jektu dla ew entualnej dalei idącei akcii 
niemieckiej*'.

.,Bors=mzeitung“ uderza na alarm  z  
paw odu zd rady  popełnkm ei p rzez Vo1ks 
zeitung.

POS. CIOLKOSZ ZWOLNIONY 
Z WIĘZIENIA.

fTelcmnem od niszeco korespondenta).

W arszaw a. 26 grudnia. (B). D ow ia­
dujem y się. że dnia 24 bm. w  godzi­
nach popołudniow ych inoca decyzji 
sędziego śledczego pos. Ciolkosz z 

• P P S . CKW . został zw olniony za kau­
cją 10.000 zł. z w iezienia w  Grójcu 
cod W arszaw a

J. RIPPER ZŁAMAŁ RŁKE W W Y­
PADKU SAMOCHODOWYM.

Zakopane. 26 grudnia. (PAT.) Jan
Ripper. b, autom obilor y m istrz Polski, 
ooznał w czasie jazdy z Zakopanego 
ao Jaszczurów ki w ypadku sam ocho­
dow ego. Spadł on z autom obilem  do 
to  w u i zlania} rękę. P o  p row izo rycz­
nym  opatrunku R ipper w yjechał do 
K rakow a. S tan zdrow ia znakom itego 
autornobilisty nie budzi żadnych  o- 
baw .

NOWE WYKOPALISKA W „DOLI­
NIE KRÓLÓW".

Kair. 26 grudnia (PAT.) W ykopali­
ska, prowadzone w  Tell El Amarna. 
dały wspaniałe rezultaty. Cały szereg  
cennych kletnotów został znaleziony 
w 'eanym z  grobowców, oprócz tego 
znaczna ilość waz egipskich i monet. 
Najcenniejsza jednak zdobyczą arche­
ologów je s t  statua królowej egipskiej 
Auclempai.

W Japonii obniżona pobory urzędników
Tokio. 26 grudnia. (PAT.) Rada mi­

n istrów  przy ię ła  projekt ustaw y , p rze­
w idującej zm niejszenie o 10 prc. D obo­
rów  funkcionarjuszów  państw ow ych 
oraz em ery tur dla osób cyw ilnych i

w ojskow ych.
Zmniejszenie poborów  nastąpi z dn 

1 stycznia 1931 r.
P r oiekt u staw y  w niesiony zostanie 

niezw łocznie do parlam enhi.

Sensacia dnia w ig iliin s p G w te r y ie
FEDERAL RESbRYE BANK ZNIŻYŁ STOPĘ DYSKONTOWA.

Wiedeń. 26 grudnia, (PAT.) Dzienni- i 2 proc. Now7a stopa 2 proc. iest najniż 
i w iedeńskie donoszą z Nowego Jo r- ; sza w  całej historji F edera ł R csorveki

ku: Sensacją dnia wigilijnego było  zni 
żenie stopy  dyskontow ej przez Fede- 
ral R eserve  B ank w  Nowym  Jorku do

Bank, W  kolach finansowy ch w skazu 
ją na to. że zniżka będzie m iała prze- 
dew szystk iem  znaczenie moralne.

5

Sair.obójsteo słynnego kompozytora
OSKAR NEDBAL SKOCZYŁ Z [I. PIĘTRA TEATRU NARODOWEGO 

BRATISLAWIE PONOSZĄC S.MfERC NA (MIEJSCU.
W

Zagrzeh, 26 grudnia. (PAT.). S łynny 
kom pozytor czeskL dyrek to r T ea tru  
N arodow ego w B ratis!awie, Ostcar 
Nedbal, ponełnił sam obójstw o, rzuca- 

(C s ;ę z w ysokości II. p ietra T eatru  
N arodow ego w  Zagrzebiu, gdzie w ia-

Zakonane. 26 grudnia. (PAT). Zjazd 
gości św iątecznych osiągnął kulmina­
cyjny punkt w dniu wigiFinym , w  któ­
rym poza zw ykłym  pociągiem  p rzy ­
b y ły  4 pociągi nadzw yczajne, W  dniu 
tym  przyby ło  do Zakopanego 3.000 o- 
osób.

Ogółem liczba nsób. p rzyby łych  do

Zakopanego na św ięta, w ynosi około 
12.000.

M. in p rzy b y ł do Zakopanego na 
w yw czasy  św iąteczne min. reform  ml 
nych prof. Leon Kozłowski.

P rem ier W alery  S ław ek zabaw i tu 
do niedzieli i będzie obecny na nad­
z w y c z a j n y m  w yścigu góralskim , PO- 
czem  odiedzie do W a rsz a w v .

CItta del VatLano. 26 grudnia. (PAT) 
W e środę, 24 bm., Oiciec św. przy jął 
w  sali konsyslorjalnej kolegium k ar­
dynalskie.

W odpow ledzi na życzenia, złożone 
nrzez dziekana koiegjum, kardynała  
G ranto di Belmonto. Ojciec św. \vy- 

j gjrsii dluzsze przemówienie, życząc na 
wstępie poh'*ju> tak pożądanego dla 
świata, nękanego całytn szeregiem  
przeciwieństw natury gospodarczej I 
finansowej.

Ojciec św  podkreślił, że aczkolw iek 
p rzeżyw am y m om enty niesłychanie, 
trudne nietyiko dla państw uboższych, 
lecz i dla państw  bogatych, należy nie 
trac ie  nadzień, :ak to  czynią niektórzy 
i w ierzyć  i e  dzięki energicznym  po­
czynaniom  i b łogosław ieństw u B oże­
mu, zmóc będzie m ożna ciężka chwilę 
nie dopuszczając ab y  ją w ykorzystali 
nieprzyjaciele porządku społecznego i 
religji.

0,,ciec św. zw raca  uw agę na panu­
jące w  dalszym  ciągu prześladowanie 
w.ernj ch w  Rosji sowieckiej, nawołu­
jąc do modlitwy. na intencję prześlado-

śnie dy ry g o w ał sw oim  baletem  
Śm ierć nastąp iła  m om entalnie. W ia­

dom ość o skonie słynnego kom pozyto­
ra, założyciela i członka słynnego 
kw artetu  czeskiego, w y w o ła ła  .w ielkie 
poruszenie w całym  kraju.

1230G osób na switłaih u/Zakopanem
BAWIA TAM M. IN. NA W Y W C ZA Sa CH PRŁMJŁR SŁAWEK I MIN.

KOZI OWSKI.

Konta Gica Świętego
wcćpoui eitzifiażytłena Eto s&ium hardynałów

w anych. k tó rzy  w łasnem i cierpieniami 
p rzyczyniają  Się do ndrod2cn :a w iary  
chrześcijańskiej w tym  kraju licznych 
narodów . O jc e c  św naw ołuje jedno­
cześnie do m odłów  na intencje misjo­
narzy* w  Chinach

Długi ustęp pośw ięca Papież propa­
gandzie akatolickiej na tere.iie W łoch 
i opierając się na postanow ieniach tra ­
ktatu laterańskiego, stw ierdza że rzad 
nie stosuje dotychczas tych postano­
w ień i pozw ala organizacjom  akatoli­
ckim, pomimo, że katolicyzm  iest re- 
lig.ą parmjącą, na prozelityzm .

W racając do życzeń, Ojciec św . 
stw ierdza, że p rzekraczają  one ścisłe 
koło członków  koiegjum i obejmują o- 
gół katolików  całego św iata. Życzenia 
te do tyczą pokoju Ojciec św , analizuje 
pojęcie pokoju, wysteoując przeciw* * 
egoizm owi i nacjonalizmowi, które  t -  
metnożliwiają istnienie porozumienia 
m iędzynarodow ego. Nie m ożerny i me 
chcem y w prost w ierzy ć  — pow iada 
Ojciec sw. —  ab y  istniało dziś na 
św iecie naństw o cywilizowane, .które-

by. dażac do wojny, pragnęło  *uić Me 
zabójcą, a jednocześnie sam obójca.

Ojciec św . zapow iada następnie wy - 
danie jeszcze w  tym roku encykliki, 
traktujacei o m ałżeństw ie katclickicm  
w  stosunku do w arunków  życia, po­
trzeb  oraz ohecnsgo bezw ładu w ro­
dzinach i społeczeństw ach, s tw ie rd za ­
jąc, że widzi po trzebę tej encykliki z 
pnwodu małżeństw7 mieszanych, zw ła­
szcza ostatniego m ałżeństw a tego ro­
dzaju w ?osko-bufgarsk;ego. k tó re  dało 
powód do niezgodnych z p raw dą in- 
terpretacy j.

W zakończeniu sw ego przem ów ienia 
Oiciec św-. udzielił sw ego błogosła­
w ieństw a.

TRZY KOMISJE UTWORZONE 
PRZY RZĄDZIE SOWIECKIM.

M oskw a 26 grudnia (PAT.). P rzy  
radzie kom isarzy  indow ych stw orzona 
została obok rady  p racy  i o b rony o raz  
Komisji planów państw ow ych, trzecia 
komisja, t. z\v. w ykonaw cza. Ma ona 
na celu kontrolę w ykonyw ania  d y rek ­
tyw  rządow ych i uduskonaionla fun­
kcjonow ania ap ara tu  państw ow ego. 
Do komisji tej zostali pow ołani jako 
przew odniczący p rezes r a d y  kom isa­
rzy ludow ych' M ołotcw (Skriabin) za­
stępca nrzcwcKlniczącego, zastępca prc 
zesa rady kom isarzy ludow ych i ko­
misarz lupow y do spraw  inspekcji 
chłonsko - robotniczych Andreiew.

M oskwa. 26 grudnia. (PYT.). Rada 
kom isarzy ludow ych Z, S . S  R za 
tw ierdziła  now y skład rad y  p racy  i 
obrony. Skład rady  iest następujący: 
przew odniczący . M ołottra (Skriabin), 
zastępca przew odniczącego Ku.łbiszew 
i Andrejew , członkow ie r a d y  Stalin, 
E rd ien ik idze, W oroszv lnw . kom isarz 
rolnictw a Jakowiewą koniusarz fintua- 
sóu  Grinko, kom isarz aprow izacji Ni- 
kojati i pTezes dyrekcji Banku państw o 
wego ZSSR. Kaimanou icz

ARESZTOWANIE CZŁONKU W TAJ­
NEJ U G I OFICERSKIEJ W JUGO­

SŁAWII!.

Wiedeń, 26 grudnia. (PA T ) W iedeń 
skie B iuro Koresp. donosi z B iałogro- 
du, że na terenie k ró lestw a jugosło- 

* w iańskiego aresz tow ano  17 oficerów, 
którzy,^'jak w ykazało  śledztw o poli­
cyjne, byli członkam i tajnej ligi spra- 

; w iedliwości i wolności. Pom iędzy ni­
mi zna iduie się kilku w yższych  szarż.

P rzesłuchania ich jak słychać do­
kona sam  p rezes m inistrów  Z ivkovic/ 
Dzienniki donoszą, że liga rozszerzał, 
odezw y zw rócone przeciw ko obecne­
mu rządow i i przeciw ko królow i A- 
ieksandrow i.

ARGFN TYNF N AWIEDZiLO 
TRESIEN1E ZIEMI.

Nowy York, 26 grudnia. iP A T ., We­
dług doniesień z Saity , w sku tek  trzęsie 
nia ziemi zostało  m iasto Pona Ar­
gentynie zupełnie zniszczone. 35 mi«sz 
ktńcón* poniosło śm ierć a 70 odniosło 
rany. '

LOTNICZA FSKADRA WŁOSKA 
DOTARŁA DO BOLAM.4

Rzym , 26 a rudn ia . (PAT.). 14 hy-
dtoplanów  w łoskich, Które w y sta rto ­
w ały  w  ViUa Sisneros w e czw artek  # 
gcdz. 7'50 n rzy b v łv  ao Bolarna o g 
16-30.
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Sobota
Jana ewang. 

iutro M łodzianków

W schód słońca 7‘22 
Zachód 1528

TFATP WIELKI.
Sobota 27 bm. zodz. 3.30 .J a ś i M ałgo­

sia", baśń-opera Humperiincka. (Przedsta 
w ienie dla dzieci).

Sobola 27 bm. sodz. 7.30 ..Noc w  San 
Sebastiano'*, oper. Benatzk-Zeso.

Niedziela 28 bm. godz 1.30 ..fio lek  X 
Montmartre. (Ceny zniżone).

Niedziela 28 bm. godz. 7.30 .Aida'* ope­
ra Yerdiego.

Poniedziałek 3° bm .Noc w  San S e ­
bastiano* oper. Benatzky‘ezo.

TEATR ROZMAITOŚCI (ul. Rutowskięgo)
Sobota 27 bm. godz. 3.30 Dzielny w o­

jak Szwejk**. (Ceny zniżone).
Sobota 27 bm. godz. 7.30 ..Nowa nmowa 

małżeńska**, kotnedja S h ar/c .
Niedziela 28 bm. godz. 3.30 „Dorota An- 

germann'*. (Ceny zniżone).
Niedziela 28 utn. godz. 7.30 „Nowa umo­

wa małżeńska**, komedja Shaw‘a
Poniedziałek 29 bm. „Nowa umowa mai 

żeńska'*, komedja ShaWa.

TEATR MAŁY.
Sobota 27 grudnia: popołudniowe przed­

stawienie zaw ieszone.
Sobota 27 bir godz. 7 30 ..Skandal w 

Savoy‘u“, iarsa Kelemana i Oeyera.
= □ =

KINO I EATRY
„APOLLO": 100 proc. film dźwięko­

w o - śpiewny Jonn Barrymore, jako 
„Genarł Crack".
„KINO CAS1NO": „Buster Keaton jako 
impresarjo**.

„CHIMERA": „Szalone Serca'*, z 
Klarą Bow James Pall.

„KOPERNIK": Jan Kiepura i Brygi­
da Heim (Neapol śpiewające miasto).

,JLEW“ : Jan  Kiepura i B rygida
Heim (Neapol śp iew ające miasto).

„MARYSIEŃKA1*: Jan Kiepura i Bry 
g>da Heim (Neapol śpiewające miasto).

„PAŁACE": „Król iazzu“, P aw eł
Wmtemutin z Fenomen orkiestrą jaz­
zo w ą .

R A J: „Syn białych gór" (dźw ięko­
w y).

— L T ow arzystw a Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w e  Lwow ie (gmach Muzeum 
P rzem ysłow ego, w eiście od ul. Dziedu- 
szyckich 1. U Otwartą zostrla wystawa  
gwiazdkowa Związku artt stek polskich w r 
Lwow ie, grupy w arszawskiej „Kolor", 
w ystaw y zDiorowe: Menkusa Zygmunta
i Pieniążka JC.zeta oraz w ys‘awa gw iazd­
kowa artystów lwowskich. W ystawa c -  
twarta jest codziennie od godz. 10—15 
d o  p o i .

— Nocne ayżury aptek. Codziennie od 
niedzieli 21 bm. do soboty 27 nm. maią 
nocny dyżur uast. apteki: K. Augensteroa 
przy ul Krasickich 21). J Beisera przy uL 
Legionów 23. f .  Barszaka przy uL bycza  
kowskiei 155. F. D ewechv'ego przy uL 
Słow ackiego 12, A. Dorsawetza przy pi. 
T eodoia 3. Dobrzańskiego przy uL Akade 
mickiei 2. M Ettmgera przy pi. Cioluchow ( 
skicb 14 Sz. hava przy ul. Kazimierzow­
skiej. A. Enrbara przy ui. Łyczakowskiej
1 3, K. Kajetanowicza przy uL Słonecznej 
1 l. F Krzyżanowskiego przy ul. Baiki 23, 
M. Krzyżanowskiego 'Mikolaschal przy ul. 
Kopernika I lYt. Krynickiego przy ui Le­
ona Sapiehy. J Kwartnera przy ul. Lz~ 
m arst\now skiej 5-" M. ŁazowsKiego przy 
ul. (iródeckiei 81 W. Sarkisiewicza przy 
ul. Tyblikiewicza 14. L. Śladowskiego Drzv 
u1 Halickie' 19. S. Sommersteina przy ul. 
Janoy sk i^  52. S. Stenzla orzy pi. Ma- 
rjaekim b. M Terleckiego orzy ul. liro- 
(1zick‘ch 2. A. Aszkenazego urzy ul. 2ól- 
kiewskiei 4 L  Zuekermana przy ul. Pił- 
suuskiego 16. A Braunsteina w Zniesie­
niu. N Bergera w l.ew andów ce

State dyżury nocne mata apteki. M Et 
t in g ca  przy pl. (lnłuehowskich 14. Sz 
Maya przy ul Każmierzowskiej K Kaie- 
tanowicza przy ul >łnneeznei 1 M Krzy­
żanowskiego iMikolasoha) przy ul. Koper­
nika I. J. Kwartnera przy ul. Z anw sfy  
nowskiei 54 S. Snm nvrsteina przy  u l Ja­
nowskie' 52.

= □ =
— Święta Bożego Narodzenia spę­

dzili Lwowianie spokojnie i pod auspi­
cjami dobrej pogody. Miasto, zw łasz­
cza w  pierwszy dzień świąt, miało 
dość niezw ykły wygląd: tramwajarze 
Świętowali w iec me Kursowały tram-

Ohydny rak m  i owy mord na Z n iż e n iu
SKLŁPICZARKA. JEJ CÓRKA IZIEĆ ZAMORDOWANI.

W e środę w ieczorem  około godz. 9 
w ieczorem  dokonaną została przy ul. 
S tarozniesieóskiej 1. 4, ohydna zbro ­
dnia rabunkowemu m orderstw a na 
trzech  osobach, k tóre  padły  z rąk nie­
znanych na razie soraw eów . P rzy  
wspomnianeij ulicy w  osam otnieniu 
stoi s ta ra  rudera, w  której od frontu 
znajduje się sklepik z tow aram i ko- 
rzennem i i w yszynkiem  piwa, stan o ­
w iący  w łasność Reginy G ruber, liczą­
cej 65 lat, p iz y  której m ieszkała jej 
córka Feiga H am m er, licząca 37 lat i 
jej m ąż M aks Hammer, liczący 39 lat.

Ubikacja sKlepiku oddzieloną jest 
m ałą sieuiią od dwóch ookoików, z k tó  
ły ch  drugi ty ]ny w ychodzi na w ąski 
pas ogrodu, oddzielony parkanem  od 
najbliższej posesji, m ieszczącej w od­
daleniu kilkudziesięciu zaledw ie m e­
tró w  m iejscow y posterunek policyjny. 
O kna w  obu pokoikach opatrzone b y ­
ły  w  silne k ra ty , założone jedynie w  
kierunku pionow ym . Sklepik G rubero- 
w ej by ł m ałą grejzlernią, k tóra nie­
zby t duze niosła dochody, te  jednak 
zw iększy ły  się z chwilą, gdy n iedale­
ko leżąca huta szklanna została  urucho 
mioną, zatrudniając stu kilkudziesięciu 
robotników , pochodzących przew ażnie 
z K ongresówki.

K rytyczny w ieczór.

W e środę o rzyby ł do L w ow a zaję­
ty  w  W arszaw ie w  charakterze urzę­
dnika bankow ego syn G ruberow cj, 
Herm an G nm er, który  w  ciągu dnia 
baw ił u m atki a w ieczorem  podążył 
do m iasta. Do godz. 8-mei w ieczorem  
p rzebyw ał u G ruberow ej drugi jej syn 
N atan H orow itz, zam ieszkały  na Znie­
sieniu. h e rm an  G ruber powroci! z mia 
sta  około godz. 9-tej w ieczorem  i po­
czął pukać ao  drzw i, p row adzących 
do sieni, z w ew nątrz  jednak, nikt nie 
pospieszał z otw arciem  drzw i. G ruber 
dobijał się do drzw i coraz silniej a gdy 
przez szparę drzw i zauw ażył św iatło  
w  sklepie, zaniepokojony podążył do 
posterunku policyjnego, gdzie jednak 
nikogo me zastał. P ow rócił tedy  i pu­
k a ł dalej i znów  pobiegł po raz w tóry  
c a  pobliski posterunek, a pow racajac 
zetknął się ze znajow ym  osobnikiem i 
obaj razem  przyby li pod drzw i. Obaj 
nadsłuchiw ali i usłyszeli jakiś szelest 
i ruch w  pokojach, w yłam ali wreszcie 
drzw i i w ów czas s tra szn y  przedstaw ił 
się ich oczom w idok: trz y  trupy leża­
ły  na podłodze i łóżku w śród  kałuży  
krw i.

Mordercy umknęli z pułapki.
G dy G ruber począł dobiiać się po 

raz p ierw szy  do drzwu, m ordercy pra 
wdopodoonie dokonali już sw ego ohy­
dnego czynu i zajęci byli rabunkiem. 
Zrabow ali bow iem  200 dolarów , które 
ow ego w ieczoru Maks H am m er rniał

w  kieszeni, kiika sztuk biżuterji i roz­
m aite inne rzeczy. S p iaw cy  słysząc 
dobijanie się kogoś do sieni, nie mo­
gli już ujść drzwiam i, w yłam ali tedy 
silnie osadzony prę t w oknie, w ycho- 
dzacem  na ty ł domu i tędy  zbiegli.

W strząsający widok.
Nad ranem  zjaw ił się na miejscu o- 

liydnej zbrodni spraw ozdaw ca nasze­
go pisma P rzed  domem zastał nie­
przeliczone m asy ludzi, k tó rzy  p rzy ­
byli ze Zniesienia i ul. Żółkiewskiej, 
kom entując szeroko w ypadek. W m a­
łej sionce leżały  zw łoki R eginy Gru­
ber, w  straszn y  sposób zm asakrow a­
ne na tw arzy  uderzeniami jakiegoś 
tępego narzędzia. Ś lady krw i w  sk le­
pie w skazyw ałyby , że G ruberow a o- 
trzym ała  p ierw szy  cios w  sklepie a 
dobita została w sieni. W  pierw szym  
pokoiku na łóżku leżała w  kałuży 
k rw i zam ordow ana Feiga H am m er, le 
żąca tw arzą  do poduszki, w reszcie  o- 
bok w  w ąskiem  przejściu pom iędzy 
łóżkiem a ścianą leżał trup jej męża 
M aksa Ham m era. P ozycja  jego zda­
w ała  się w skazyw ać na to, że z m or­
derca m usiał stoczyć zaciętą walkę. 
S p raw cy  byli niew ątpliw ie ohznajo- 
mieni dobize zarów no ze stosunkam i, 
jakie panow ały  w  rodzinie G ruoero- 
wej, jak niemniej z rozkładem  mie­
szkania. . Znała ich może G ruberow a, 
czy kto inny z jej rodziny, gdy o tw o­
rzono im późnym  w ieczorem  drzw i.

D ochodzenia policyjne.
J W  niedługim czasie po dokonaniu 

mordu, zjaw iła się na miejscu policia. 
P rzy b y ł kom. Respond oraz w yw ia­
dow cy Iiirny  i K aczm arski oraz cała 
obsada m iejscowego posterunku, w re ­
szcie przew ieziony zosta ł na miejsce 
pies policyjny „Rek" z przew odnikiem . 
„Rek", w prow adzony do pokoiku, 
gdzie leżały tru p y  H am m erów , natycn 
m iast ruszy ł ku oknu, przeskoczył je 
i szybko podążył naprzód ślad im i 
spraw ców , widocznem i na śniegu, za­
legającym  sąsiedni ogród. P row adził 
dobrze przez cały  ogród, p rzeszedł sla 
Jam i na gościniec, rw a ł jakiś czas na­
przód, iż zaledw ie zdołano go u trzy ­
m ać w  ręku, w końcu jednak zatraci! 
ślad, zdeptany  przez w iele osób p rze­
chodzących tam tędy  w  w igilijny w ie­
czór. T ym czasem  na ogrodzie zna­
lazł kom. Respond porzucone przez 
sp raw ców  w  dość głębokim śniegu 
narzędzie zbrodni: g ruby  półm etrow y 
drut, u k tórego końca osadzony był 
m łotek, pokrw aw iony i oblepiony wio 
sami. Około godz. 10-tej p rzyby ł na 
miejsce zbrodni sędzia śledczy r. W i- 
toszyński. Do w czorajszych godzin 
w ieczornych nie natrafiono na ślad 
sprawców**,1

czorem  w  dniu w czorajszym  nieznany 
spraw ca dosiał się do jej m ieszkania i 
skradł złotą branzoletkę, w ysadzaną 
brylantam i, dam ski pierścionek, dw ie 
złote obrączki, k ry ty  zło ty  zegarek, 
sreb rną  torebkę dam ską, GO zł. w go­
tówce — łącznej w artości 1700 zł.

Nieznani spraw cy po w ybicui szyb w 
oknie, dostali s-ię do sklepu z porcelaną 
Józefa L ardaua  p rzy  ul. Bóżniczej 1.17 
skąd skradli 50 tuzinów nakrycia sto- 
I wvego „alpaka", oraz pięć sztuk fla­
konów krj^ształow ych — łącznej w ar­
tości 1150 zł.

• = n = >

Wielkie w lananla w s rć d itó c ru .
WŁAMANIE KASOWE W BIURZE RABINA Z1EEA.

W czorajszej nocy nieznani spraw cy 
w łam ali się do m ieszkania rabina Iza- 
ka Ziffa p rzy  ul. Blacharskiej 1. 27, 
gdzie rozpruli kasę ogniotrw ałą, z któ 
rei zabrali SOU zł., kilkadziesiąt dola­
rów  i b ;żuterję w artości około 7O.OU0 
złotych.

Nieznani sp raw cy  w łam ali się w7czo 
rajszej nocy do sklepu Zoili Michal­
skiej, w łaścicielki składu futer i tow a­
rów  bław atnych  przy  ul. Ormiańskiej 
14, skąd zabrali rozm aite tow ary  bła- 
w atne w artości 15.0OU zł.

Albina Tom icka, zam. przy  ul. Ochro 
tiek 1. 10, zaw iadom iła policję, iż wie-

w ajs, a że praw dopodobnie i c-zęść 
szoferów  poszła za p rz j7kłactem tram - 
w a.arzy , więc i taksów ek w idziało się 
m ało: po pustych jezdniach toczy ły  się 
zwolna i m ajestatycznie, nie bojąc się 
potrącenia w  ścisku, sta re  poczciwe 
fiakry. Chodnikami ciągnęły od rana

do w ieczora na w izy ty  I z w izy t ro­
dzinne grupki w świątecznych ubio­
rach i humorach. M łodzież, korzystając 
z  pogody i jakiego takiego śniegu, w y ­
em igrow ała z m iasta na nartach lub 
„aneczKach do parku, na Pohulankę i 
K ajzerw aid Kto nie lubi składania wi­

zyt, lub nie upraw ia sportu, szedł do 
K'iia oglądać i słuchać Kiepurę,

Zwyczajne waine zeorame Pol­
skiego S tow arzyszenia  Koo.et z w y ż -  
szem  w ykształceniem  (oddział lw ow ­
ski) odbędzie się w e w torek  30 grudnia 
1930 o godz. 18-tej. P orządek  dzienny: 
1. O dczytanie protokołu z ostatniego 
dorocznego walnego zebrania. 2. S p ra­
w ozdanie ustępującego zatządu . 3. 
Spraw ozdanie i w niosek komisji rew i­
zyjnej. 4. W ybór nowego zarządu. 5. 
W ybór delegatek na zjazd delegow a­
nymi w Krakow ie. 6. W nioski i in ter­
pelacje. W  razie Draku kompletu, ze­
branie odbędzie się o goaz. 19-tej bez 
w zględu na liczbę obecnych.

— Orkiestra Gnida i  Petersburskie­
go w radio. Z dniem 27 bm. (sobota) 
od godz. 23 do 24 rozgłośnia lw ow ska 
Polskiego Radja rozpoczyna transm isje 
m uzyki tanecznej z lokalu P alais de 
Danse - Bristol we Lw ow ie, gdzie od 
n iedaw na koncertuje ork iestra  znanych 
kom pozytorow  i m uzyków  Golda i Pe 
tersburskiego. T ransm isje te odbyw ać 
się będą 3 razy  w  tygodniu od godz. 
23—24. K oncerty tej o rk iestry  spotkają 
się niew ątpliw ie z uznaniem ze strony  
radiosłuchaczy.

= □ =
— Zagadkow y strzał. Do przechodzą 

cego ul. F ranciszkańską P io tra  Lody 
strzelił n ieznany osobnik z rew olw eru 
i zranił go poniżej kolana. Lekarz opa­
trzy w szy  rannego, pozostaw ił gc o- 
piece domowej.

— M ąż oblał w rzątkiem  żonę. Poli­
cja a resz tow ała  w czoraj zam ieszkałe­
go przy  ul. Król. Jadw igi 1. 24, Ale­
ksandra W alka, k tóry  w rzącą w odą 
oblał żonę sw ą Annę. D oznała ona po­
w ażnego poparzenia ciaia.

— D w a pożary . W  realności 1. 59 
p rzy  ul. Gródeckiej w  składzie m aszyn 
lirm y S. P tuera  pow stał ogień, k tóry  
w  króttum  czasie objął sufit. S traż po­
żarna szybko pożar um iejscowiła. — 
P rz y  ul. św . M arcina 1. 17. w  m ieszka­
niu Karoliny Idolzmann skutkiem  k ró­
tkiego spięcia zapaliły się p rzew ody  
elektryczne. P ożar zestal ugaszony 
przed przybyciem  straży  pożarnej.

— D w a zam achy sam O DÓ jcze. W czo­
raj o godz. 17-tej nie.leki Tobiasz W  e- 
ner, liczący 19 lat. zam. w7 domu sw ych 
rodziców  przy  ul. Król. Jadw igi 1. 24, 
popełnił samobujstwm przez powiedze­
nie się na pasku, przym ocow anym  do 
ru ry  wodociągowe}. Pow odem  miału 
być choroba nerw ow a i b rak  środków  
do życia. — Helena Pierogow ska, za­
m ieszkała przy  ul. B iałohorskiej 1. 100, 
w  zam iarze sam obójczym  usiłow ała 
otruć się spirytusem  drzew nym . Pogo­
tow ie po udzieleniu desperatce p ierw ­
szej pom ocy pozostaw iło ją opiece do­
mowej.

— Nagły skon. W bram ie ream ości 
p rzy  ul. Ochronek 1. 5 zm arła w czoraj 
nagle niejaka Steian;a Barańska, liczą­
ca 39 lat, wdow a po poruc/m ku W P. 
Lekarz miejski dr. Królikowski s tw ier­
dził śmierć skutkiem  udaru serca i po­
lecił odstaw ić zwłoki do Instytutu me­
dycyny sądowej,

#  15 .(100 lotów w Aeroklubie Aka­
demickim w W arszaw ie. Aeroklub 
Akademicki w  W arszaw ie, k tó ry  po­
łączył się ostatnio ze Stołecznym  Klu­
bem Lotniczym  w Aeroklub W arszaw  
ski, obchodził w pierw szych dmuch 
tie ź . m iesiąca ciekaw y jubileusz. 
Członkowie Aeroklubu Akademickiego 
przekroczy Ii, liczbę 15,000 !o,ów. W  lo 
tach tych ap a ra ty  u trzym yw ały  się 
w pow ietrzu w ciągu przeszło 2.000 
godzin.

W arszaw ski Aeroklub A kadem icki, 
lajstarszy  w Polsce, w yszkolił od cza 

su założenia t. j. od r. 1927 — 24 pi­
lotów, oraz u trzym yw ał K ilkudziesię­
ciu pilotow w  sta łym  i sy stem aty cz­
nym treningu. S tałe  loty treningow e 
W Aeroklubie prow adzone są bez 
przerw y , zarów no latem  iait i zimą.

t a m ie  ta /, ze ty lko  w ów czas bę. 
ozie d o ln ie  to Polsce, g d y  się 
w yzbędsiesz n a ło g u  k u p o w a n ia  
z a  g r  a  n t c z n  >i c b o ir a  r  o w
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Foerzeb śjj, prof. dra 
Riebandra D o lskie g o

M nogi2 tłum y oublicznosci z najwyiż 
szych sfer naszego m iasta odprow a­
dzały w  p ierw szy  dzień Św iąt Bożego 
N arodzenia na miejsce w iecznego spo­
czynku zw łoki przedw cześnie zm arłe­
go P io fesora , k tó ry  przeszło ćw ierć 
wieku pracow ał na naszym  U niw ersy­
tecie i w ybitne położył zasługi na polu 
naukowem . O dprow adzał Go na miej­
sce w iecznego spoczynku Senat osie­
roconej Almae M atris, Senat Polite­
chniki, Spnat Akademii W eterynarii, 
Senat W yższej Szkoły Handlu Zagrani 
cznego, oraz liczne grono kolegów i 
przedstaw icieli św iata  naukow ego, od­
daw ali Mu hołd liczni Jego uczniowie 
p rz e d s ta w ic ie l palesty  i sadow nictw a 
odprow adzali Go delegaci Spółdzielni, 
którym  śp. Z m arły  ostatni dziesiątek lat 
Pracy życia poświęcił, przybyli w resz 
cie na pogrzeb śp. prof. dra Dolińskie­
go liczni przedstaw iciele obyw atelstw a 
lwowskiego.

G dy po odpraw ieniu egzeicwij przez 
kler w yniesiono z k ryp ty  0 0 .  B ernar­
dynów  trum nę ze zw łokam i śp. Zm ar­
łego, zabrał głos dziekan W ydziału 
P ra w a  U. J. K. dr. Longeham ps de Bc- 
r:er żegnając Zm arłego Profesora.

N astępnie pożegnał śp. prof. Doliń­
skiego imieniem W yższej Szkoły dla 

'  Handlu Zagranicznego rek to r dr. P a ­
w łow ski, a  prof. dr. Niemczycki pod­
niósł zasługi Zm arłego w  dziedzinie 
Spółdzielczości, gdzie śp- prof. Doliń­
ski dzierzy? przez szereg  lat godność 
p rezesa Zw iązku S tow arzyszeń  Za­
robkow ych i G ospodarczych.

N astępnie ruszy ł kondukt żałobny 
p row adzony  przez b. rek tora  ks. dr 
G erstm ana i posła ks dr. Szydels.kiego 
w  otoczenia licznego kleru. Za ry d w a­
nami okrytemu olbrzym ią ilością w ień­
ców i kw iecia postępow ała w dow a i 
s iero ty  po śp. Zm arłym , członkow ie 
rodziny, a dalej Senat U niw ersy tetu  
poprzedzony pedelami, S enaty  i groma 
profesor&w w szystk ich  w yższych  
uczelni w e Lw ow ie, reprezentanci 
w ładz, insty tucyj naukow ych i kultu­
ralnych, liczni członkow ie R ady miej­
skiej, delegacje korporacyj akadem ic­
kich i i w ielkie tłum y publiczności.

W śród  ża ło b n eg o  bicia dzw onów  i 
śpiew u kleru złożono trum nę na cm en­
tarzu  Łyczakow skim , a na św ieżą m o­
giłę zasłużonego i kochanego przez 
w szystk ich  p iofesora padła niejedna 
łza smutku i żalu szczei ego.

iHscisf rabunków; 
na FJpówce,

NIEZNANI SPRAW CY PO STERORY 
ZOWANIU DOMOWNIKÓW OBRA- 

3 0 W  ALI MIESZKANIE.

W  dniu 24 brr., o godz- 23 nieznani 
sp raw cy  po wybiciu ośmiu szyb w  
oknie w targnęli do m ieszkania P io tra  
iH awrycza, dozorcy boiska „Vis'“ na Fi- 
lipów ce i pod groźbą rew olw erów  
zrabow ali tirzy koce, m arynarkę, bieli­
znę, oraz 76 zf. w gotówce, poczem  
zbiegli w niew iadom ym  Eeruiflfci.' Spra 
w ców  by ło  czterech, z k tórych trzech 
w targnę ło  do m ieszkania a czw arty  
s ta ł pud oknem na czatach i ten na od- 
chodnem  oddał dw a strza ły  w pow ie­
trze .

AMNESTJA Z OKAZJI BOŻEGO 
NARODZENIA NA WĘGRZECH.

B udapeszt, 36 grudnia. (PAT.). Z 
okazji św iąt Bożego Narodzenia, re­
gent zastosow ał am nestię w obec 144 
osób, skazanych na więzienie. Nadto 
regent polecił w strzym ać dochodzenia 
przeciw ko 87 osobom, oskarżonym  o 
różne p rz-s tęp stw a . popełnione pod­
czas przew ro tu  w  padzierniku 191S r.

1

Śmiertelny raid pianego Pomocnika
szofera.

JEDNA OSCBA ZABITA, JEDNA CIE ŻKO I JEDNA LEKKO RANNA.

W e czw artek  w ieczorem  około g. 
19-tej min. 30, ul. P iekarska by ła  w i­
dow nia katastro fy , spow odow anej 
przez znajdującego się w stanie pija­
nymi pom ocnika szoferskiego Juliana 
M ieczysław a Ł aby, licząceg*b 22 lat i 
zam ieszkałego przy  ul. Górnej Pauli­
nów. Około godz. 10-tej Laba, znajdu­
jący  się już w tedy  w  stanie pijanym, 
zabra ł do au ta  podobnych sobie ośmiu 
osobników, k tó rych  obw oził no mie­
ście w y p r a w ia j ą c  szczególnie na ul. 
P iekarskiej po jezdni karygodne har­
ce. Zabrał on z garażu firm y „F iat1* 
przy  ul. P iekarsk iej samochód osobo­
w y, s tanow iący  w łasność W itołda 
Juchiiow icza, em er. porucznika W . P., 
a  korzystając z braku dozoru w  g ara­
żu w ynrow adził sam ochód ną m iasto, 
gdzie dobrane tow arzy stw o  zakrap ia­
ło się w  ciągu dnia obficie alkoholem 
u sw ych znajomych.

Około godz. 19-tej nun. 30 Laba wio 
ząc w7 sam ochodzie ośmiu (!) sw ych 
to w arzy szy  — pędził z zaw ro tną szyb 
kością ul. P iekarska  od strony  cm en­
ta rza  i naprzeciw  pałacu lir. Siemień- 
skicli w jechał na chodnik, którym  
przechodziła K lara B ettów na, zam - 
p rzy  u!. Glinianskiej, 1. 23. P iiany  po­
mocnik Szoferski najechał na nią i 
■wlókł ją na przestrzeni kilkunastu m e­
trów . B ettów na doznała bardzo cięż­
kich obrażeń zew nętrznych na batem 
ciele, puczem  w  stanie groźnym  prze 
w iezioną zoslała  do szpitala pow7szcch 
r.ego.

P ijany  szofer nie ocknął sie na w i­
dok krw i na chodniku, nie za trzym ał 
sam ochodu, lecz pognał nanrzód. W
m ^ iiia ia a -BgegiCTisa

odległości kilkunastu m etrów  naprze­
ciw  ..Czytelni Katolickiej1* najecna! na 
przechodzących p rzez jezdnię filjasza 
i Julię Pańczynów , zam. przy  ulicy 
H offm ana,'!. 11. Koła, obładow anego 
dziewięciu osobnikam i sam ochodu, 
p rzejechały  p rzez głow ę P ańczyno- 
wej, k tó ra  uległa bardzo ciężkim obra  
żeniom a  zw łaszcza okaleczeniu g ło ­
w y  a przew ieziona ao szpbala po­
w szechnego w  kilka godzin później 
zakończyła życie. Pańczyn doznał ielc 
kich kontuzyj i pozostaje w  leczeniu 
ćom ow em .

Szofer usiłow ał zem knąć już z d ru ­
giego , m iejsca sw ego niefortunnego 
w ystępku, w jechał sam ochodem  na 
duży w ał nagrom adzonego śniegu, 
gdzie dopadł go pełniący służbę ob­
chodow ą posierunkow y i usiłow ał 
przy trzym ać. Zgrom adzeni na m ie1- 
scu k a tastro fy  przechodnie pobili do­
tkliw ie i usiłow ali zlynchow ać szofe­
ra, k tó ry  w7 pew nym  m om encie w ydo 
by ł rew olw er i sk ierow ał go do poste 
runkow ego. Ten obezw ładnił pijamcę, 
a zakuw szy  go w  kajdanki, odstaw ił 
cło kom isariatu, gdzie Ł aba został a- 
reszłow any. Sam ochód zagarażow ano 
i opieczętow ano w  garażu  firm y „Fiat* 
p rzy  ni. P iekarskiej. Jak  się dow iadu­
jemy, gdy Ł aba zab ierał sam ochód 
z tego garażu, me było  tam  żadnego 
dozoru prócz m ałej dziew czynki, k tó ­
ra  nie by ła  w  stanie przeszkodzić za ­
m iarow i pijanicy.

W ystęp  pijanicy-szofera w y w o ła ł 
i w śród  przechodniów  nieopisane obu- 
, rżenie.

SPO RT.

Lwów pod znalcFsm h e k ó .
W  czw artek  i pią.tek na „Św itezi - i 

„Gdańsku** zosta ły  rozegrane w e Lw o 
w ie p ierw sze w  tegorocznym  sezonie 
zaw ody  hokejow e. Z aw ody naogół cie 
szy ły  się dość wielkiem  powodzerńem. 
czego najlepszym  dow odem  spora ilość 
w idzów , k tó rzy  tak  na Św itezi jak i na 
G dańsku staw ili się w e  wcale poka­
źnej ilości. Z aw ody s ta ły  naogół na 
średnim  poziomie, z w yjątkiem  m eczu 
Pogoń -  Lw ow ianka, a a  k tórym  to 
w spaniałą w prost forę w ykazał M auer 
M istrzostw a kl. A. rozpoczynają się 
dopiero w  lutym, podczas gdy kl. B.

rusza już do biegu 1 stycznia. Term i­
n arz  m istrzostw  kl. A. i B. oraz kalen­
d arzy k  na niedzielę zam ieszczam y ni­
żej. \A yniki meczów rozegranych pud 
czas „Świąt** p rzedstaw iają  sie, jak na 
stępuje:

Pogoń - Lwowianka 5:0 (2:0, 2:0, 
1:0). Ładna g ra  Pogoni, dla której bram  
kl uzyskali M auer trzy , Zunm er dwie. 
Sędziow ał p. Ja ło w y  II w  miejsce w y  
znaczonego sędziego. W idzów  około 
łOO.

Ukraina -  Lechja 2:0 (0:0, 1:0, 1:0).
Lechja bez Jagerm anna, Kruka, Soko-

l|l
7 a  spokój duszy ś .  p.

1 €*eiier ałsA ^ lo b e r ia  Hrabiego

odbędzie się

E S A B O Ż ^ S T W Ó  Ż A Ł O B I E
w poniedzm łęk dnia 29-go grudnia 1930 w  kościele Archikatedralnym 

we Lwowie o godzinie 12-tej rano.
Grono Przy jació ł.

KM

Benedykt b $ m  KrzywoMoski
em , st. a s e s o r  Ez&y sk a r b o w e j

urodzony w roku 1877 zmarł po kiikuletn.ch ciężkich cierp.eruach dnia 24 gru­
dnia 1930 roku, zaopatrzony św Sak'unentam i.

Pogrzeb oubedzie sie dzi- dria 27 grudnia 1S30 roku, o  godz. 2-giej po­
południu z ,irvpty "kościoła 0 0 .  Bernardynów na cmentarz Łyczakowski, na 
któiy 10 obrzęd za rrsza K rew nych, Przyjaciół i Kolegów Zmarłego w nieutu­
lonym  bó lu  i / a l u  do r a ż o n a  Źunu z synami i synową.

Nabożeństwo żałobne za spokój dus/.y ś. p. Zmarłego odprawione zo­
stanie w kościele św. Mikołaja w pon.edziałek, dnia 29 grudnia 19.0 roku, o  go 
dżinie 9 tej rano

Zakład Pogrzebowy J Kurkowskiego, Lwów, Sobieskiego 9.

icw sk k g o , z K ruczakiem  w  obronie a 
Zalew skim  w  bram ce. B ram ki dia 
l  k rainy  uzyskali: Ju ra  i T rusz. Sędzia 
p. Sabatow ski. W idzów  około 500.

Lechja - U kraina 3:1 (2:0, 1:1, 0:<W. 
G ra o stra  i brutalna. B ram ki zdobyli 
d 'a  Lechji Goetz dwie. G rząska jedna, 
dla U krainy T rusz. Sędzia p. Sabata- 
w ski.

L w ow ianka - H asm onea 2:2 (1:1. 
1:0,‘ 0:10. Ładna g ra  zc s trony  H asm c- 
nei. B ram ki uzyskali dla Hasmonei 
B ortm an, dla Lwo w ianki F iercznk. Se 
dzfa p. Sabatow ski.

T erm inarz hokejow ych m istrzostw  
kk B. okręgu lw ow skiego p izedstaw ia  
się następująco: 1. L w ow ianka - U kra­
ina, H asrrouea - Lechja IL. 4. 1. U kra­
ina - Leclna 11., Czarni II Lw ow ianka, 
6. Ł Pogoń II -  ‘U kraina, Lechia II- 
C zarni II., 11. I. L w ow ianka - Hasm o- 
wea, C zarni II. - Pogoń II., 17. I. U kra- 
ma - C zarni II., 1S. 1. H asm onea - Czar 
ni II., Pogoń II. -  Lw ow ianka, 24. I. 
L w ow ianka - Lechja II., 25 I. U kraina- 
Ilasm onea, Pogoń II. - Lechia II., 31
I. H asm onea - Pogoń II., — Kluby w y ­
m ienione na pierw szem  m iejscu są go­
spodarzam i.

T erm inarz  hokełowyeli m istrzostw 7 kl. 
A. przedstaw ia się następując: 14. II.
Lechia - Pogoń, 15. II. C zarni -  Pogoń, 
17. II. C zarni -  Lechja, 19. II. Pogoń- 
Czarni, 21. II. Lechja - Czarni, 22. Ił. 
Pogoń -  Lechja. — Kluby w ym ienione 
na pierw szem  miejscu są  gospoda: za- 
rni.

W  dniu jutrzejszym  odbędą się na- 
stępuiąee rozgryw ki tc w arzysk łe :

gedz. i l  Poirnń - Czarni, zaw ody 
tow . na torze „Gdańsk**,

godz, U . L w ow ianka - Lechia, zaw o 
dy  tow . na to rze „Świteź**,

godz. 12 U kraina - Ha*monea, zaw o- 
dy tcw  na torze „Świteź**.

L w ow ski O kręgow y Zw iązek Hc- 
keia na Ludzie zaw iadam ia w szystk ie  
k luby okręgu lw ow skiego, że ostam i 
term in w olacenia rocznych w kładek 
miia z dniem 1 stycznia 1931 roku. 
O kładki (kl. A. 10 zł., kl. B. 5 zł.) na­
leży  w płacać  na ręce Skarbnika Zwiąż 
ku p. dr. P etera , Lw ów , ul. Kazimierzo 
w ska 24. II. p. m iedzy 8—15.

D oroczny turniej hokejow y, organi­
zow any staraniem  sekcji lioke owei L. 
K S. Lechja, odbędzie się w  p ierw ­
szych dniach stycznia. Zgłoszenia w raz  
z w pisow em  z? 5 od drużyny, należy 
k ierow ać do sekcji hokejow ej L. K. S. 
Lechja, Lw ów , ul. Puto-wskiego 23 Iii. 
p., do dnia ł stycznia 1931 roku.

Z wedtfwek c i  
lwows<!chś'zqew«arii

Tor Lwowskiego Towarzystwu Łyżwiar 
skiego, będący od lat dziesiąto!? ośrodkiem 
lwowskiego łyżwiarstwa, smutny u  tym 
sezonie przedstawia widok. . .ra ili"  lodo­
wa popękana w szerokie szpary we 
wszystkich kierunkach, pełna wyboji, przv 
pomiin mapę plastyczną górzystych oko­
lic. Niedostateczne oświetlenie i fatalny 
slao iodu powodują liczne upadki, które 
w  ubiegłych sezonach kilkakrotnie miały 
bardzo smutne następstwa. Próba zastą­
pienia orkiestry megafonem wo/padia fa 
talnle i jak słychać zarząd toru zarmerzu 
przywrócić orkiestrę.

Lamenty nad upadkiem h ż w h r s tu j  l.ic 
pomogą wiele, skoro młodzież niema od­
powiedniego loau do cwiczeii. Organizo­
wanie pokazów łyżwiarskich naieży w 
tycn warunkach uważać za imprezo, obli­
czoną jedynie na kasę. Publiczność, pła­
cąca słone wstępy, ma prawo domagać 
się od zarządu, aby czuwał nad odpowied­
nim stanem toru. Wobec zwiększaiącci 
się z roku mi rok liczby7 torów, pt winno 
L. T. Ł. w ę własnym interesie dbać o to,, 
by lód r*a Pełczyńskim torze należał do 
najlepszych, a nie, lak obecnie — do naj­
gorszych. Zasłanianie s:ę obawa odwilży 
nie wytrzymuje krytyki, gdyż przy7 takich 
samych warunkach atmosferycznych a gor 
szych terenowych (głębszy basen wcd.iyj 
tor na „Świtezi1* jest znakomity.

Kromka saortowa.
NARCIARSTWO.

Sekcja N arciarska LKS. Pogoń za ­
w iadam ia, że członkow ie sekcji, k tó ­
rzy  dotychczas nie prolongow ali sw ych 
iegitym acyj na rok 1930—3ł moga na­
być nalepki PZN. w  sekretariacie  klu­
bu codziennie w  godzinach w ieczor­
nych. R ów nocześnie w  tym  czasie
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staran iom  Klubu Sportow ego „Biały 
O rzeł" w K iepurow ie rozpoczął sic w 
dniu 14 grudnia br. fcumwaj szachów j 
o m istrzostw o Kiepurów a na rok 1930. 
W  turnieju bierze udział 1 i-tu uczestn, 
ków. Koniec turnieju przew idziany jest 
na koniec lutego 1931 roku. O rganiza­
torzy  turnieju przeznaczają sześć na­
gród. w tern jedna utunaow ana przez

Po!. Tow (iirnn „S okó ł"  w  K leparo ­
wie.

Roczne walne ZKioraadzenie Lwowskie­
go Okręgowego Kolegium Sędziów Pitki 
Koinei w e Lwowie odbędzie sie dnia i i  
-tycznia 1931 r. w lokalu LZOPN przy ul. 
Potockiego 10 1 p. w pierwszym terminie 
o godz. 9 rano, zaś w drugim te.rmnie o 
godz 10 rario bez w z e i ę d n  n a  ;U ś ć  n l w c -  
nych członków.

K A U J O .

przyjm uje sie w pisy now ych człon­
ków , jakoież udziela s ą w szelkich in- 
form ccyj w  zw iązku z urzadzanem , 
w ycieczkam i do S ław ska i Tuchli.

Sokół-M aclerz utworzył sekcję nar­
ciarską i z g ło s i ł  przystąpienie do FZN, 
w zbogacając w ten sposób okręg lwów 
ski jeszcze o jede-n klub. Sekcja, pod 
k ierow nictw em  p. prof. Sw ierczyńskie 
go ma w  program ie, ceiem D iopago-  
wama tego królew skiego sportu, u tza- 
dzenie sze rtg u  zaw odów  i w ycieczek 
w góry.

ROZMAITOŚCI.
Wame zgromadzenie ŻKS. IJasmo- 

nea. W. czw artek , dnia 25 bm. w sali 
posejm ow a, odbyło się waine zgrom a­
dzenie ŻKS. Hasm onea. W alne zgrotr.a 
dzenie po udzieleniu absolutorium  ustę 
pującemu zarząaow i w ybrało  nowe 
w ładze Klubu na rok 1931 w  następu­
jącym  składzie: prezes poseł dr. E.
Som m erstein, I. w iceprezes O. F inster- 
busch. II. w iceprezes M, Kram, III wi­
ceprezes J Beigel, sekre tarz  I. Ehr- 
ich, U. sek re ta rz  dr B eter. skarbnik 
P okart, członkow ie zarządu: dr.
Schatz^i Dubs, Rosenzweig, Schlifke, 
Poner, E. Halpern, E. Kesler, M Katz, 
S tryer.

Ping-prngowy mistrz Krakowa w e  
Lwowie. Staraniem  sekcji ping-pongo- 
wej ttasm onei w ystąpi w niedziele dn. 
4 stycznia 1931 we Lw ow ie dw ukro­
tnie doskonała drużyna p ingpongow a 
krakow ska ,.O rlęta’* od wielu lat dzier­
żąca ty tu ł m istrza K rakow a. Goście 
grać będą o godzinie 11.30 rano z do­
skonałą drużyną Pogoni, k tóra zaimuie 
czołow e miejsce w  lw ow skiej A-kla- 
sie, zaś. o godz. 6.30 w ieczorem  z mi­
strzem  L w ow a Hasmoneą. Zawody, 
k tóre odbeda się w  sali Pogoni przy  
ul. R utow skiego 23. I, p. w zbudz;ły 
bardzo znaczne zainteresow anie, będą 
howiem pierw szym  w ystępem  lw ow ­
skich ping-pongistów  w zaw odach mię 
dzytm astow ych we Lwowie. Orlęta 
przyjeżdżają w  najsilniejszym  sw ym  
składzie z m istrzam i K rakow a: H erb- 
stem . Żakiem i Stefabiukiem.

Scbota, 27 g rudnia.

Audycje w łasne rozgłośni lwowskiej. 
Godz. 1625: „Na m arginesie ruchu za­
w odow ego", kącik dla inteligencji p ra ­
cującej. — Godz. 16.50: K w adrans aka­
demicki, który  w ypełni jak zw ykle 
audycja w esoła, skrzynka pocztow a 
akadem icka oraz koncert. —  O godz. 
17.15 prof. Stan. M achniewicz w ygłosi 
bardzo ciekaw ie ujęty odczyt pt. „Po­
chw ała współczesności**. O dczyt ten 
transm itow any bedzie na w szystkie 
stacje polskie. — O godz. 20.15 kores­
pondent rzym ski pism polskich i znany 
podróżnik, dr. Tadeusz Kiełpiński, mó­
w ić bedz-e na tem at „W ielka pusty- 
nia“.

11.58: R etransm isja sygnału czasu z 
O bserw atorium  Astronom icznego w 
W arszaw ie, hejnału z W ieży M arja- 
ckiej w  Krakowie. O dczytanie p rog ra­
mu na dzień bieżący. — 12.10— 13: Kon 
c e rt z p ły t gram ofonow ych. — 15 50: 
Transm isja z Katowic. O dczyt „O roz­
koszy i mece narciarskiego zjazdu" 
opowie dr. Kazimierz Załuski. — 16.15: 
Komunikat Ligi Sam ow ystarczalności 
G ospodarczej. — 16.25: „Na m argine­
sie ruchu zawodowego**. — 16.40: P ły ­
ty  gram ofonowe. — 16.50: K w adrans 
akadem icki. — 17.10: P ły ta  gram ofo­
nowa. — 17.15: „Pochw ała w spółcze- 
sności** w ygłosi prof. S tanisław  M a­
chniewicz. Transm isja na w szystk ie . 
stacje PR. — 17.45: T ransm isia z W ar- j 
szaw y. 1. Słuchow isko dla dzieci s tar­
szych: „P asażer na gapę" pióra Jana .

Msciwuja. 2. Koncert dla dzieci. — 
18.45: Rozmaitości. — 19.10: T ransm i­
sja z V\ arszaw y. Komunikaty C entral­
nego T ow arzy stw a  Organizacji i Kó­
łek rolniczych do sw ych członków i 
ogołu roimkow. — 19.25: P ły ty  gra­
mofonowe. — 19.35: T ransm is'a  z W ar 
szaw y. P rasow y  Dziennik R adjow y.— 
19.55: P ły ta  gram ofonow a.—20: Trans­
misja z Wai szaw y. Feljeton pt. „Biały 
sezon m yśliw ski" w ygł. p. Aleksander 
Jan ta-Połczyński. — 20.15: „W ielka 
pustynia" w ygłosi dr Tadeusz Kieł- 
pmski. — 20.30: Iransm isja z W arsza ­
wy. M uzyka lekka. W ykonaw cy: O r­
kiestra PR. pod dyr. S tanisław a Na­
w ro ta ; Zofja Zdziennicka-B ergerow a 
(cytra), Tadeusz Faliszew ski (śpiew). 
—  22: Transm isja z W arszaw y. Felje­
ton pL „Cud p raw dy  i p raw da cudu“ 
w ygł, p. Jadw iga Pajori de M oncets. — 
22 15: T ransm isja muzyki z W arsza­
w y. U tw ory Chopina w  w ykonaniu p. 
Zofji Rabcewiczo wej. — 22.50—23: 
Transm isja kom unikatów z W arsza­
w y. — 23— 24: Transm isja muzyki ta­
necznej z W arszaw y.

W arszawa (1411) 12.10, 16.30, 19.25, 
19.55: P ły ty  gram ofonow e. — 16.45:
Kącik dla m łodych talentów  m uzycz­
nych. — 17.45: Słuchowisko dla dzieci 
starszych — 20: „B iały sezon m yśliw ­
ski" w ygł. A. Jan ta  P ołczyński 20.15
„Ofiarność społeczeństw a w dobie po­
w stania listopadow ego" w ygł. pik. H. 
Etle. — 20.30: Muzyka lekka. — 22.15: 
U tw ory Chopina w w yk -naniu Z. Rab-
A

ce wieżowej. — 23: M uzyka taneczna z 
„Polonji“. — Kraków (312) P rogram  
w arszaw ski. —  Poznań (334) 18: T rans 
tms.ia Akadetnji z auli uniw ersyteckiej 
z okazji 12-tej rocznicy pow stam a wiel 
kopolskiego. — 19.15: U tw ory  Chopina 
w w ykonaniu prof. Fr. Łukas-ew icza.
— Katowice (408) 15 50: „Rozkosz i 
meka narc iarsk :ego zjazdu" w ygł. dr. 
K. Załuski. — 19.15: „Co Polska daje 
Ś ląskow i?" w ygł. dr. W Ormicki. — 
Wilno (.->68) 20.30: Koncert popularny.
—  Praga (486) 19 40: „R ozw ódka" o- 
peretka Faila. — B ukareszt (394) 20: 
.Opowieści Hoffmanna" opera Offen­

bacha. — Rzym (441) 20 40: „Natałe 
del R edentore" oratorjum  P erosi‘ego — 
P ary ż  (1725) 21.45: „Zbrodnia i kara" 
zradi. pow ieść Dostojewskiego. — Wie 
den (516) 19.30: „Vio]anta‘‘ opera Korn- 
geida.

D a m ę  t ę p i e n i e  p r z e z  s ą d  

- g a n g r e n ;  p o l i t y c z n e j .

Z Radomia aunoszą:
W  sądzie okręg, w Radomiu zapadł 

w yrok  w toczącym  się od dw u dni pro 
cesie przeciw  byłem u posłowi Dobro- 
chowi oskarżonem u z a r t  129 k. k.

Sad w  składzie w iceprezesa sądu Wi 
k itry  i sędziów W alew skiego oraz Lip 
skiego po przesłuchaniu szeregu św iad­
ków uznał b posła D obrocha winnym 
podburzania do niepłacenia podatków , 
uchylania sie od służby  w ojskow ej, o- 
raz innych w ykroczeń, zarzucanych 
mu przez ak t oskarżenia. Po mowie 
podprokuratora W olskiego sąd w ydał 
w yrok , mocą którego by ły  poseł Do- 
broch skazany został na dwa 'a ta  cię­
żkiego więzienia z zaliczeniem aresztu  
prew encyjnego.

Obrona zapow iedziała apelację.
Sąd uznał za możliwe zamianę śro d ­

ka prew encyjnego na kaucję w w yso­
kości 1.000 zł.

= □ =

itażdy  Duniei* dowodowy U cz j się 555 jfroszj,

K L PN O  1 S P R /tD A Z
12 gruszy za wyraz

Sportowe swetry, e sapk , Szale, Sl.aroetki, 
R Kawie ki „Sj u r ."  Plac iialick 0 1699

P .ęk n e  Kwiaty K a r n a w a ł o w e  gotowe i na za-  
mOwńnia. ełczvrisKa 1 U. p 7725

N iem ow lęce  wyp.awio — 
„ ip o r ."  Plac HaiicKi 3.

wybór po.aiy  
770J

zegark i, z eg a ry , L Ud. iki nrm pierv „o 
rzęunycn najtan e| poleca W Luszek 
Lwów. Akademicka 6 teh 18-48 7100

1 zł. 100 gramów iwietnej wody kolońsniej 
Periumeria S Leder, Lwów, bykstu- 
sr.a 7._____________________________  7520

Pracownia Su„ie.i uam s.ucn Rozaiji Bour- 
oon Lwów, kuto isk ieao  8, sprzedije  
w szelkie io rmy na żądanie rastrygui 
oraz nauka kroju i szycia. 5U4S

bryp y  umknie s ię  pewnie pizez sia ie  uży­
cie wodv koionskiej 10J gramt.w Zr, J —. 
Berfumerjd S Peder, bvnstusi\a 7. 7554

Pf \SJL)N A I Y I UZDROWISKA I  
10 groszy za wyraz I

■ w i n i  - i   i  i*m  i?

SR oie Willa-Pensjonat „Skuianka" poleca 
słoneczne pokoję z utrzymaniem, biektry- 
ka, wodociągi, kanalizac a. Op.eka lekar­
ska dla rekonw alescem ów  zaoewniona

7649

W tSZKANlA, tjKLttW, LDKALt 
10 groszy za wj raz

Uczeń, lii u uaeaica
mzszei szkoty śreuniej zna,d ie p om eszcze-  
ine. wraz z komplement utrzymaniem, ew. 
■>auk4 p rzy  katul Odzime. Zgłoszenia do 

‘\dministraqi pou. 77z7
» A u l t u r a l n y  D o m '* .

Zarząu iw .a zk u  Przeds ęcsorciiw Gorzelń Roin.czych
Spółka Akcyjna w e Lw ow ie

zaprasza PP. Akcjoi.arjuszy do zapisów  na now„ em isję akcji Spółki na następujących 
warunkach : Walne Zgromaazeme Akcjonarjuszów Zw ązsu  Przedsiębiorców Gorzeni 
Rolniczych Spółka Akcy.na we Lwowie uchwaliło dnia 2< go października 1030 r. D O d- 
wyższem e kapitatu akcyjnego o 200.030 zł (dwieście tys.ęcy złotych) przez wydanie 2 000 
(dwa tysiące) sztuk a-ccj imiennych n3 zł. 100 — isto złotych) każaa opiewajaca. - Cena 
emisyjna wynosi zł. 110. sto dziesięć złotych). D otychc-a:ow ym  a*ccjoparjuszom pr y 
s.uguje prawo poooru uwóch akcu nowej emisji na każde posiadane trzy a it  je A piat, 
na nowe a k cc  maja być uskutecznione w pełnej w ysokości do i\asy Związku Przed- 
sięb.orcow Gorzeiń Kou.iczvch cpołka 6 k c  jna we Lwowie, ul 3-go Maja 16, przy wy 
ku.iamu prawa pooaru. O ile dawny akcjonarjusc nie wykona prawa poboru oraz nic 
uiści wpłat, traci prawo poboru w stosunku do nosiadanych akcji a nie poorane akcie 
zostaną zaofiarowane wszystkim innym akcjonariuszom Zapisujący się na akcie zw.ązani 
są zapisem do dnia 31-go grudnia r. Ib31. Akcjonariusze mogą wykonać prawo poboru 
akcji lajpożniej do 6-go lutero 19,1 r.

Lwów, dnia 27 grudnia 1930. 7684

Centrum miasta pokój elegancko umeblo 
wany dla solidnych spokojnych osób.

_A onvka J, I p.____________ 7706
Słoneczne 3 - 5  pokoi okolica lecnniki do 

wynajęcia. Biuro Inżynierów Biowuckie- 
go 16. 7339

W U U \E  P U aA D Y  
Ib groszy *a wyraz

Potrzeuna osoba młoda, zurowa, uc/.ciAa, 
dośA.aaczona jaico bona do czieci na 
wieś Zgłoszenia dc- Stówa Pol, pod 3—4 
lata. 76 s5

POSADY PUSZł i\DVANt 
5 groszy za wyraz

Biuro Macoriiewskte KoperniKa
2 2 , telefon 446; uoleca nauczycie!l\i-wy 
chowawczyme, bony, pielęgniarki niem o­
wląt klucznice, gospodynie, kucharzy, 
ogrodników, tządców, ekonom ów le- 
śiiiczycn, i ersom  resiaur„cy,nc. 7712

NAUKA I WYCHOWANIF I 
1(1 groszy za wyraz.  g

15 Zł. kurs nowoczesnych roDÓt ręcznycn 
(pa,ace murzynki, pieski, aoazury, podu­
szki) Kochanowskiego 11 a parter od 
3 -7 - e j  -697

I RÓŻNE DONIESIENIA I 
________ 10 groszy za wyraz.________ |

Kto chce zabezpieczyć sobie b t, zechce 
przystąpić do interesu kopalnianego do 
S D ó ł ć i  kwotą IX. 30UG0 imormacje w  
\Uministracji błow a Polskiego pod „R. 

iC . 7714

Fortepian tio rw ltseft w y p o ży czę  w
dobie ręce. Zimorowicza (5, 11. p. arzwi 
nr. 7. 7776

nowe krajow e zagrani­
czne ou zł. .101) na dogo- 
unc spłaty, Nowacki 3ka 
ul. P iłsu d sk ie  ro 17, 7612

Creme Mouson 
jest no|skutecznieis7.ym 

łrodk-em przeciw szorstkiej 
i popękanej skórze

CREME
MOUSCN

ó łe c fa z itĄ  
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f ) { l i
” _ J ?  X

s\o

V
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